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powszednie, z wyjątkiem dni 


Nr. 


"PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski wy- 
<chodzi w dni powszednie w a 
pem, w niedziele i święta ra- 
no, nadto wychodzą stałe w dni 


;poświątecznych, dodatki po- 
ranne, 


Warunki prenumeraty podane 


"Od: 

Oddzielna przedpłata na do 

k porami? przyjmowaną być 
ME”. 


254, Dnia 14 września. | 


e Piątek. 


KURIER WARSZAWSKI. 


> MBeoci ace la HDD EmA yo | 


5. Dnia 2 (14) września 1894 r. 


OGŁOSZENIA 
Reklamy: za jeden wiersz 
montowy albo jego. miejsca 
pierwszy raz 25 kop. każdy nae 
stępny. raz 20 kop. 
ekrologja za jeden wiersz 
5 kop. 
Zwyczajne i małe ogłosze 
nia w dodatkach porannych nie» 
zamieszczają się. 
Ogłoszenia i pipea aiy | 
rzyjmuje kantor codziennie o 
Baj rano do 8-aj wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 12 po 


nie mo: an, 

„ Dziś; Podwyższenie Krzyża | Wschód słońca o godzinie 5-ej minut 26 Wschód księżyca o godzinie 1 minuut 4 r. | Wtorek: Józefa z Kopertynu. 
Bobota Nikodema Kap. Zachód ` a 6-6 „ 27 Zachód M £ p- © Ws roda: Januaryusza B, M., 
Niedziela: N. M. P. Bolesnej. yć dnią godzin 13 * 1 Wysokość wodyna Wiśle st. 2a. 4 (st, 20, 1) Czwartek: _ Eustachjusza M. 
Poniedz _ 5 blizn św. Franciszka. Uby s 42 Dziś o godzinie 4-ej zraua ciepła 6% Piątek: Mateusza Apost. Emang, ` 


KALENDARZ. 


_„ Imiona słowiańskie: Dziś Ziemiomyśla, jutro Budzimiła. 

. Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału sierot oraz 
iału rachunkowego i kontroli Towarzystwa dobroczyn- 
-ności. (Gmąch Towarzystwa przy ulicy Krak.-Przedm., 62— 
Sipo południu.)—Posiedzenie członków komitetu budowy ka- 
nałów i wodociągów. (Biuro zarządu kanalizacji i wodocią- 
gów, Królewska, 41—74 wieczorem.) ` 

F ystawy state Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 


. (Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nė 


zrana do 4-gj po południu.) — Wystawa obra- 


* ` od 1 
zów kzywila (Lokal wystawy w hotelu Kuropejskim— 
"gä 10-€j zrana do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spół- 
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- rych 10. 


- "ki malarzy i rzeźbiarzy. 


1 (Lokal wystawy przy wyg, wia 
Kwiat Ni 27—od 10-ej zrana do 7'/, wieczerem.)— Wystawa 
o i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni 
krajowego, (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
i yolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście X 66—co- 
"€ziennie od 10-ej zrana do 4-ej po południn, w niedziele 
-2aś i święta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
chu Muzeum zz i rolnictwa przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście X 66—codziennie od 10-ej zrana' do 4-ej po 
s jeg? dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie. 
ziele zaś i święta od 10-ej zrana do 4-aj po południu.)— 
„ Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wieje 
skiej N: 18, dom br. Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
ołudniu.) — Wystawa starożytności. (Królewska, M 
d © nea- eT Paś 10-ej aana do 6-€j po południu 
op. 
” Koncerty; Koncert orkiestry pod dyrekcją Adolfa Sonnenfel- 
da. (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.) 
-; Teatry: Wielki: dziś „Halka” (opera—z udziałem pani 
„Konarskiej oraz p. Czernickiego); jutro „Faworyta” (opera— 
z udziałem pani Inez de Salwador oraz pp. Ludwika Iribarne 
Fugeujusza Giraldoni'ego);— Letni: dziś „Gruberyby” (ko- 
medja) oraz „Robotnicy” (dramat); jutro „Bawidełko”  (sztu- 
ka; — Nowy: dziś „Biedna dziewczyna” (wodewil); jutro 
m W eseli spadkobiercy ”-(operetka. (T4 wieczorem.) 


oszczędności Banku państwa: centralna— gmach Banku; 


Ki 
M Kas TarzoWE 41 (na Pradze); II-ga—Chłodna, 37; 
III-ia— Nowowielka, 
ranowska, 40; VI-ta—Nowiniarska, 6. (Kasa centralna przyj- 
„muje i wydaje wkłady codziennie, z wyjątkiem świąt, od 10-ej 
zrána do 1-ej po południu; kasy zaś oddziałowe we wtorki 
czwartki i soboty. od 6—9-ej wieczorem, a w niedziele od 9ł 
zwana do 12-ej w południe.) 
. Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
„ma zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 15783 rs. 61 kope 
(Pożyczki wydawane będą od 9—12-ej przed południem; pro- 
longata walorów od 9—10-aj zrana, wykupy zaś od 9-ej 
Zrana do 2-ej' po południu.) i 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


== W Petersb. wied. czytamy: W ostatnich czasach 
wiele sprzecznych pogłosek krążyło o sprzedaży la- 
> w majątkach ks. Hohenlohe. Okazuje się je- 
nak, że w kraju północno-zachodnim sprzedawane 
są lasy w olbrzymiej ilości i w innych punktach, nie- 
tylko w dobrach po-witgensztajnowskich. Tak np. 


administracja majątków, należących do spadkobier-- 


*©ów hr. Zawisz , sprzedała w ostatnich latach mnó- 
dęba drzewa z lasu, obecnie zaś sprzedaje piękny las 
GW), pewnemu towarzystwu francuskiemu do wy- 
o Eso rs. Według pogłosek, na tranzak- 
a uwagę nietylko administracja miej- 

władze wyższe. 
zamieszczonego w Warsz. Dniewn. 


sprawozdania z e w 
<w Królestwa Pojticu epidemji chole 


szawskiej w ciągu ego, 

cie yrarzzaWikdÓ NE 

„jeckim wyzdrowiała 1 oso 

W powiecie płońskim ye Larwy pak 

„ĉie łowickim zachorowało osób A 
0; w powiecie pułtuskim zacho 


owie- 
Deio aby) siecia 
1, pozostało chorych 9; w powiecie skiny mara 
chorowało osób 2, zmarła 1, einas: 


cie kutnowskim zachorowała 1 osoba, wyzdrowiało 9 
, 


Zmarły 2, pozostało chorych 28; w powieci i 
zachorowała 1 osoba, wyzdrowiała ia 
W obrębie gubernji kieleckiej w ciągu 


26; IV-ta—Nowy Świat, 17; V-ta—Mu- ` 


> 
a SS m 
LM eee 


| zostało w sj oo 13; 
, chorych 8. „Razem więc : Z0- | 
| stało chorych 34 (w tej liczbie z podejrzanemi obja- | oraz książki; artyści malarze 


| 


| 


| 


„miejscach, lecz tylko na właściwych 


dnia 7-go września zachorowało osób 39, wyzdro- 
wiało 29, zmarło 20, pozostało chorych 154, W o- 
brębie gubernji piotrkowkiej w d. 10-ym września za- 
chorowało osób 67, wyzdrowiało 48, zmarło 26, pozo- 
stało chorych 269. 

== Według zakomunikowanego nam przez radę miej- 
ską warszawską Hodeoczynnogei publicznej wykazu 
ruchu chorych cholerycznych w szpitalach warszaw - 
skich w ciągu doby od godziny 12-ej w południe 
d. 12-go do tej samej godziny dnia 13-go września, 
do szpitala na Pradze przybył 1 nowy chory, wyzdro- 
wiało 2, pozostało chorych 16; do szpitala żydow- 
skiego przybyło 2 nowych chorych, wyzdrowiał 1, po- 
w szpitalu zapasowym pozostało 
więć z dnia 13-g0 września pozo- 


wami choroby 4), to jest tyleż ile ieh pozostało z: po- 
przedniego dnia. Zydów chorych jest 12. Nowoprzy- 
2 p chorzy pochodzą z Warszawy z ul. Muranow- 
skiej nr. 38 jeden, 4 Pragi z ul. Rybnej nr. 17 jeden 
i ze wsi Wola jeden. W tym samym przeciągu czasu 
wyzdrowieli iwypisani zostali: ze szpitala na Pra- 
dze Leopold Bieliński z ul. Dzielnej nr. 88 i Stani- 


sław Ślepowroński z ul. Radzymińskiej nr. 25;: ze | lesław Wróbel 
szpitała żydowskiego Aleksander Łukowski z wsi Po- 


wązki. 


urjera Warszawskiego” między 


ryżu, Hudolf YWiosse, Hiaasensteinit Vogler A, G., tudzież wszystkie 


= Wezoraj, o godz. 6-ej po południu, odbyło się 
w warszawskiem Towarzystwie Dobroczynności po- 
siedzenie wydziału kasy pożyczkowej. Prezydował 
rż. r. st. Styczakoy ski. Udzielono 22 pożyczek prze- 
mysłoweom w ogólnej sumie rs. 3,950 (najwyższa rs, 
300, najniższa 60). Czterech dłużników nie płacą- 
cych rat pożyczkowych, postanowiono zapozwać są- 
| downie. Og(lny kapitał kasy wynosił w d. l-ym 
| b. m. rs. 73,058 kop. 18, fundusz rezerwowy 35,426 
| rs. 35 kop. 


== Za pośrednictwem p. Aleksandra Bębnowskie- 
go, opiekuna ubogich cyrkułu II-go warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności, następujące osoby zło- 
żyły fanty na tombolę na rzecz tej instytucji odbyć się 
mającą: redakcja Wędrowca 10 bonów: na toż pismo 
p.: Lucjan Bębnowski, 
| L. Nawojewski i F. Bzowa obrazy; artysta*rzeź- 
| biarz p. Leon Wiśniewski (rzeźba z gliny), firmy han- 
| dlowe pp.: Edmund Langner, Riese i Piotrowski, E. 
| A.. Henrich, K. Kubalski, J. Gebethner (doniczki 
' z kwiatami i przedmioty terraktowe); Aleksander 
| Skorupski, P. A, Krzymiński i K. Arkuszewski (wino 
| w butelkach), Tomasz Gabler (bony na obiady), Bo- 
(bony na śniadania) i Adamski (ręka- 


wiezki). 
= Prokzeni jesteśmy o przypomnienie, że w dniu 


= Inżenierja rzeczna korzystając z nizkiego obe- | 15-ym b.m., tj. w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, 


enie poziomu wody na Wiśle, przedsięwzięła umoco- | 


wywanie tam chroniących brzeg praski i łachę wi- 
ślaną.. Prace odbywają sie przy udziale znacznej 
liczby robotników. 

= Na skutek rozporządzenia policyjnego niedoz- 
walającego sprzedaży owoców i zielenin w różnych 
miej z ty i rynkach, dzier- 
żawiący na mieście od magistratu miejsca pod stra- 
gany wystąpili z zażaleniem. Magistrat zwrócił się 


„do władzy policyjnej o nietamowanie sprzedaży róż- 


nych produktów na miejscach od magistratu wydzier- 
żawionych. 

== P. oberpolicmajster domagał się od zarządu 
miejskiego większego oświetlenia ulicy Bonifrater- 
skiej. Sprawa ta uległa pewnej zwłoce z tego powo- 
du, iż wedle kontraktu zawartego z dessauskiem to- 
warzystwem, komplet latarń miejskich po umówionej 
cenie już został dopełniony i za następne latarnie ka- 
sa miejska musi już płacić po znacznie wyższej ce- 


nie, co narażałoby magistrat na dość poważny nie- | 


przewidziany w budżecie wydatek. Kwestja ta jednak 
została już uregulowana, gdyż towarzystwo zgodziło 
się dostarczyć potrzebną ilość latarń, po poprzedniej 


cenie, magistrat zaś postanowił niezwłocznie powię- 


kszyć liczbę latarń na ulicy Bonifraterskiej. 
«= Handlujący trzoda przeznaczoną na rzeź zwró- 


cili się z prośbą do władzy o pozwolenie urządzenia | 


pod miastem stacji na postój inwentarza w oczeki- 
waniu targów tygodniowych. 


= Według $$ 56 i 58 ustawy cechowej z 1816-go 
roku i rozporządzenia b. komisji rządowej spraw 
Mpe ia E n z d. 19-go marca 1817-go r., czeladni- 
cy cec 
Skio mieć odnotowany czas przebyty na robocie 
u majstra, wysokość pobieranej płacy, stopień uzdol- 
nienia, w razie zaś zmiany miejsca pracy odpowie- 


dnie zwolnienie. Osoby, przyjmujące czeladnika bez ` 


zwolnienia z ostatniego miejsca roboty, obowiązani 

z mocy tejże ustawy wynagrodzić wszelkie wyni- 
kle skutkiem tego dla poprzedniego majstra straty, 
a nadto 
4 rs. 50 Ponieważ cytowane powyżej przepisy 
w cechach warszawskich, zwłaszcza w tych, które 
obok majstrów cechowych posiadają wielu przedsię- 


gane, przeto na pro „urzędu starszych władza 
miejska zamierza zarządzić środki, mające na celu 


ukrócenie tych nieporządków. 


owi winni w posiadanych przez siebie ksią- | 


podlegaja karze dyscyplinarnej w kwocie | 


l 
: À E 
biorców konsensowych, nie są dostatecznie przestrze- |: 


w kościele katedralnym św. Jana mają się zebrać 
byli uczniowie szkoły realnej oddziału handlowego, 
którzy ukończyli ten zakład naukowy w r. 1879-ym. 
Organizacją zebrania za pozwoleniem władzy zajmu- 
je się p. Aleksander Bębnowski (Hortensja 6). 

= Bawi w naszem mieście założyciel stacji badań 
bakterjologicznych, dr. Odo Bujwi 

= Po trzymiesięcznej nieobecności w Warszawie 
wczoraj przyjechał dr. Juljan Ochorowicz. Profesor 
spędził przeszło cztery tygodnie na studjach medju- 
micznych u Richeta w towarzystwie kilku uczonych 
angielskich, monachijskich i amerykańskich. 

s= W dniu wczorajszym przyjecjali do Warszawy: 
członek rady ministecjum spraw wewnętrznych t. r. 
Eugenjusz Bogdanowicz z Wiedsia; ezłonek komite- 
| tu techniczno-budowlanego t. r. Nowieki z Grodziska, 

„prezes dyrekcji głównej Towarzystwa kredytowego 
| ziemskiego t. r. Toloczanow z Nałęczowa i dyrektor 
instytutu głuchoniemych i ociemniałych dr. Ziemiec 
z Druskienik; wyjechali zaś: pomocnik głównego in- 
tendenta jenerał-lejtnał Pawłow do Petersburga i le- 
karz 15-ej dywizji rz. r. st. dr. Szylling do Nowogier- 
gjewska. . 

= Z teatru i muzyki. 

* Pierwszy występ pani Saville odbędzie sięw „Łu_ 
cji z Lamermooru”. 

Ppor tę naznaczono na poniedziałek przyszły. 
| * Dziś w teatrze Letnim trzecie przedstawienie ko- 
| medji Michała Bałuckiego „Grube ryby”, widowisko 
| rozpocznie jednoaktowy dramat Manuel'a „Robotni- 
cy”, w którym p. Falkowska debiutować będzie po 
raz drugi w roli Joanny. 

* W teatrze Nowym ukaże się dzisiaj od kilku ty- 
godni niegrany sześcioaktowy wodewil „Biedna 
dziewczyna”. 

W sztuce tej wystąpi pani Babińska pierwszy raz 
po powrocie do zdrowia. 3 

Popis w „Biednej dziewczynie” znajdują również 
' pp : Morozowicz, Misiewicz, Rzecznik i... klub łysych 

Eea. ; - 

* Bawi w Warszawie Edward Reszke; Jan Reszke 
przybędzie z Francji dopiero około 20-go b. m. na 
dni kilka. © ` 

= Kanalizacja i wodociągi. 
Po wybudowaniu w roku zeszłym dokończenia ko- 
lektora B na ulicy Marszałkowskiej od Bł gia A 


| skiej do rogatek mokotowskich, stary kanał miej 
! miał być zasypany, 


Ze względu jednak ha potrzebę zaprowadzefia in- 
stalacji domowej w niektórych posesjach, kanał 
„w eżęści tylko uległzasypaniu, od nr. zaś 13 począwszy, 
póżwolóno ńżywać go do odpływu wód przez prze- 
ciąg dwumiesięczny. 

Zbyt wielka ilość odpływów, zwłaszcza wobec eks- 

lozji rury gazowej, uszkodziła sieć wodociągową 

i spowodowała obniżenie bruku tak, że nawet Szyity 
tramwajowe iległy dość znacznemu wygięciu. 
_ _ Wezoraj zajęto się przeto naprawą tych uszkodzeń. 
j ostatećżnem zasypaniem kanału. 
* Posiedzenie komitetu budowy kanałów odroczono 
dô przyszłego tygodnia aż do czasu ukończenia prac 
przez koinisję techniczną, delegowaną na ostatniem 
posiedzeniu, i 

»'Wcżotaj komisja techniczna zajęta była odbiorem 
trzech Wr b. zbudowanych kanałów w oddziale dru- 

im inż. Krzyżańowskiego. 

„gore kularnie przyjęto tilice: Hórteńsję, Chłodną 
i Pańską. 

„Przy robotach podocispowyoh na Pradze dotkli 
wie uczuwać się daje wielka niepodatność gruntu. 

m Dotąd nie natrafił wprawdzie przedsiębiorca na 
wody zaskórne, piasek jednakże jest tutaj tak sypki, 
że t z przy poinocy Sżalowańia prace mogą być 
prowadzone. 

_Wielee także tamuje prawidłowy bieg robót nie- 
zmiiernie rozwinięty ruch kołowy, który w rannych 
godzinach dochodzi do 1,500 przejażdów na godznię. 

468.5 


= Za gorliwość. 

Dowiadujemy się o niezwykłem odznaczeniu jedne- 
go z dozoreów drogowych kolei aiai j p. D. 
za gorliwe i sumienńe spełnianie obowiązków słu- 
żbowych. 

Oto, gdy wr. z. na oddziale kowelskim szalała 
straszna burza z zwa dz | ulewą od godz: 6-ej po 
południu do 2-ej w nocy, skutkiem czego plant w Kil- 
ka mięjecich został podmyty, dozorca D. przez eat 

n czas był czynny na linji i nietylko, że niedopuścił 
do wypadku z pociągiem, :lecz stosunkowo w krótkim 
czasie doprowadził linję do j} kie 

Uznając korzystną działalność. dozorćy dla dobra 
słażby, dyrekcja udzieliła mu POD grå- 
kaącję i przedstawiła p. ministrowi komunikacyj 
a ŻE 9 zachowaniu śię doś sy D, podczas burzy. 
. minister wyjednał dla p. D. medal złoty z napi- 
sem „za gorliwość” do noszenia na piersi. 

Zaszćżythą odznakę w tych dniach dyrektor kolei 
wręczył p. D. osobiście. | 

= Badania gruntu. . 
_ Jeden z inżenierów miejscowych, p. P., na podsta- 
wie doświadczenia przy długoletniej budowie kaña- 
łów i wodociągów, zajął się specjalnie badaniami 


gruntu w naszem mieście. 
graficznómi zestawieniami 


Reztiltaty badań wraz 2 
ogłoszone będą drukiem. — 
= Kradzicźe. 
Noty wczorajszej Zelikowi Biernaglowi skradziono pare ko- 
1 i dwie skrzynki z towarem łokciowym, który wiózł do Ra- 
domini Biernagiel popasał, jak zwykle, w karezmie pod Sęko- 
tinami i, ny EM koniom obroku, poszedł do wnętrza kar- 


czmy. Złodzieje bez żadnego hałasu uprowadzili konie i skra- 
ga towar WRS ze skrzyń, które rozbite znalezi no nieopodal 
sżosy. Skradzione konie przedstawiały wartość 140 Ts., A to- 


war około 160 rs. = Ańtońina Sawóżyfńiska, mieszkanka Tu- 
kown; przyjcchawszy onegdaj wieczorem, spostrżegła, iż zgubi- 
łą kwit od rzedzy; spiesząc się do miasta, dopiero nazajutrz 
zrana udała się do ekspedycji w celu odebrania walizy, mnie- 
maj, iż przy odpowiedniem zaświadczeniu, trudności nie 
znajdzie, Tymczasem żnalazca kwitu już bagaż zdążył odebrać. 
W przywłaszczonej walizie znajdowało się $ sukien; okrycie 
aksamitne, kilkanaście sztuk bie KAY i pudełko z broszką oraz 
bransoletę ozdobioną perłami; poszkodowana obliczą Wartość 
skradzionych rzeczy na 270 rs. 

= Napad na pociąg. 

Powtarzające się napady, na pociągi na kolei nadwiślańskiej 

kle zdarzały się w pobliżu Warszawy, . s 
Ww idocznie jednak z powodu zdwojonej czujności służby, ra- 
busie przenieśli stę dalej, toto nocy wczorajszej dwukrotnie 
dokonano napadu pomiędzy stacjami Wiłgą a Pilawą, ña po- 
ciąg tówarawy dążący z Lublina'do Pragi: 

„Na 187-ej wiorście w miejscu, gdzie pociąg, idąc pod górę, 
zwolnił biegi siedzący na jednym z hamulcowych wagonów 
zna yt pis dostrzegł wdzierających się na wagon 
dwóch indz - - 

. Ujrzawszy ich, B: zaczął podawać maszyniście sygnały na 
wstrzymanie pociągu, co gdy nastąpiło, B., zeskoczywszy z Wa- 
gonu, puścił się w pogoń za spłoszonymi rabusiami, którzy, 
grożąc mu nożami, zbiegłi. | 

Zaledwie jednak pociąg ruszył, słażba końdiktorska znów 
dostrzegła, o wiorstę dalej, wdzierających się na wagony dwóch 
ludzi, którzy,t nim pociąg zatrzymano, zdążyli wagon iotwo- 
rzyć, lecz zaskoczeni przez służbę, nie zdoławszy nic porwać, 
zniknęli w ciemnosciąch. ; 

Widocznie cała 8zajka rabusiów czatowała, W zamiarze okra- 
dzenia pociągu. A 

*= Nie utong. ' 

Jaú Kołkowski, praćujący na berlince Sternia, spadłszy 
va pokładu, nie tongi, , lecz przepłynął na drugą stronę Wisły, 

K. dopiero na trzeci dzień powrócił do pracy. 

= Podrzucenie. : f: 

'Wczorajszego wieczora- stróż domu pod NM 42-im przy ul. 
sańskiej znałażł na schodach podrzucone niemowlę płci męs- 
sinjaiesane kilka tygodni życia. i SRD 

_ Podrzutka, po śpisaniu protokułu, odesłano do szpitalą Dziec- 
ciglia Jezus 
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ż = Nieostrożny wystrzał > 
E pk E A do Api pti p. Stefana Uhomiakoów- 
skiego, buchialtera, Z ciężką fauną W lewym bóku. © , . 
Pań EA onegdaj na darytógjcia Zalesia między Ka- 
e omimni je 
dezas 6d oczyki ; m;śliwy, odzyszójdjąć pan 
Bostrt ociągnął za cyngiel i spowodo: 

=" drigiej lufy nabitej, 

j trafił w bok. gi ź A 
Rannego; po APA doraźnej pomoćy; na żądańie rodzi: 
ny, przywieziono do Warszawy. 

= Zbiorowe poparzenie, ' , 
_ W dhiu wczołojszym, w iileszkanid Tooni Uśnilkskiógó nk 
Pelcowiznie, 17-letnia Anna Usniarska, przy czyszczeniu gar« 
deroby, oblała się nieostrożnie benzyną. 

Kiedy po upływie kilku minut zapałała świecę; odzież, w 26- 
tkńięciu się ż zapałką, zajęła się płomienie: > 

Matka dziewczęcia przybiegła z pomocą, lecz i na niej zapa- 
liła się suknia. > 

Dopiero Jan Ushiaiski, brat nieostrożnej Anny, zdołał stłu- 
mić ogień: = 


Uległ on dotklitym pópatżetńiom obti rąk, /4 matka i siostra; 
skutkiem doziianych oparzeń prawie na całetń ciele, z bóła 
straciły przytomność, 


, Najbardziej jest poparzona Anna Usniarska i życiu jej gro- 
zi poważne niebezpieczeństwo. 
—muuvrmm 

++ Spółka ziemian. 

Ziemianie z okolicy Płocka, chcąc ułatwić sobie 
zbyt zboża oraz ondsdowanie go w Banku pań- 
stwa, zakupili śpichrz w Płocku, który ma być powię- 
kszony jeszcze przed zimą. 

Do zarządi Śpichrzem powołani zostali Pp: Mie- 
czyński, Blumberg, Grabowski, Wolibnet i Ostrow- 
ski, którzy maja zająć się dozorem nad budowlą 
śpichrza i zaprojektować fortie, w jakiej w przyszło- 
ści powstać ma przy śpichrzu dom komisowy. 


a Wieści z kraju. 

Mało komu wiadomo, że głównym dostawcą pija- 
wek jest powiat włodawski. e 

Powiat ten obfituje w mnóstwo jeziór, w których 
przebywa niezliczona iłość pijawek, które wyławia- 
ją żydzi w niezliczonej ilości i tozsyłają felczerom 
małomiastecźżkowym po p jan kraju. 

Z procederu tego żyje kilka naście rodzin we Wło- 
dawie, gdzie utworzyły się nawet drobne spółki 
handlarzy pijawkami. 

W Q©zęstochowie otwarto nowe herbaciarnie 
bezpłatne, jest sią ich obeenie cztery. 

a rżecz tych herbaciarni przedsiębiorcy cyklo- 
dromń W tochowie saębałą wyścigi cyklistów, 
które trwać będą przez dwa dni. 

Dla zwycięzców paano 15 nagród. | 

ościanie w okolicach Częstochowy zaprowa- 
dzają u siebie coraz więcej pasiek; miód sprzedają 
przeważnie za granicę. 
pow. częstochowskim w pasie Srania 
na nieużytkach i wydmach aszczysyć zakłada- 
owi żwłaszcza około Konopisk, Jamek i 
tarczy, 
. W kilku miejscowościach ńadgranicznych w pów. 
nt ge meet rozpoczęto eksploatację torfu. 
Płocku w r. b. wybudowano kosztem rżądo- 
wym nową tamę potrójną na Wiśle od strony par- 
ku radziwskiego; ma ona zabezpieczać most łyżwo- 
wy od naporu rzeki, zmieniającej w tem miejscu kö- 
ryto swoje niemal corocznie. 


+ Echa łowieckie. 

Z, Łowicza piszą do nas: 

„Epidemja już u nas ustała, lecz herbaciarnie nie 
przestały funkcjonować. 

Komitet, zawiązany z powodu cholery, mą zamiar 
herbaciarnie te zamienić na stałą kuchnię tanią. 

Ubogiej ludności zasłużyli się dobrze dostarcża- 
niem cieplego pożywienia pp.: Echhorn, Hirszowska, 
Kołakowska, Konarzewskie, Końopaccy, Oppman, 
Brzezińsęy, Juljan Sehoenfeld, Szymanowskie, któ- 
rym niech mi wolno będzie, w imieniu Łowicza, zło- 
żyć ss pośrednictwem Kurjera publiczne podzięko- 
wa e. ? ` 

W mieście rich ożywił się znacznie skutkiem jar- 
marku. \ KUIR ) r 

Ponieważ w ostatnich czasach w pismach warszaw- 
skich zachęcano bardzo do zakładania fabryk w Ło- 
wiczu, pospieszam podać kilka danych tayia: 
nych co i 


o rozwoju przemysłu i jego wafunków 
w naszem mieście. © _ uaa 

Łowicz leży nad Bzurą, dotąd ńiespławną, lócz 
przedstawiono już władzom projekt AA tej 
rzeki za pomocą kanałów z Przemszą; bieg rzeki jest 
kręty, a KE powolny, jednakże głębokość jej wy- 
nosi od 6 do 8 stóp, a w czasie deszczów znacznie 
więcej, a zatem regulacja Bzury uczyniłaby ją qð- 
siępną dla niewielkich statków parowych, 

udność miasta składa się z 8,853 mieszkańców 

stałych (267 prawosławnych, 4,856 katolików, 231 
ewangelików i 3,499 żydów) i ż 957 niestałych, nie 
licząc młodzieży szkolnej i pułku wojska. ` 

Przemysł rozwinięty jest tu bardzo, bowiem mamy 
tu np. 65 szewców, 46 krawców, 20 tkaczy, 14 piè- 
karzy, 26 rzeźników, 8 BACORAY, 8 kowali, 8 sto- 
larzy, 7 bednarzy, 6 ślusarzy, 7 farbiarzy itd. 


Nadto Łówicz poślada 3 gartarhie, 
doi aProdukaja 100,000" rs; 2 dystylari 


c dwie fa a 


ch, fabry] ) Kaflafię, 
olejki, skład apteczny, a w f b. ółwa, ô piaco- | 
wnię uą galanteryjno - fżeźbiarską, którą | 
ma efai n do palą 
„Posiadamy 7-iu lekarzy, szkołę fealia, rogimna- | 
zjum żeńskie, prócz kilku szkół prywath i rżądo- | 
wych Oe ornych. ; 4 | 
Cena mieszkań wynosi w stosunku około 50 r: ro» 
cznie za pokój, t ń OREZE 
Cena griintu pod Łowiczem od 2,500 do 8,000 rs. 
za włókę, w samen mieście cena placów nad tz6ką— 
s lepi ich zysk pał U a” p moig; ro- 
otnik pieszy kosztuje dziennie 30 do s 
odt bO koi |; KGK 1 
„Obfite dostawy drzewa ż last księstwa łowickiego | 
i łatwość dowożu węgla zapewniają opał, nadto torf | 
LA Krempa, Szwaby kosztuje po 105 kop. za ko- 


Dowóz artykułów spożywczych znaczny, ceny śre- 
dnie, ryby mamy z księstwa łowickiego, Ropek 
z NA ryt) paar i a arie ij sika 

a terytorjiiń rniasta znajdują się p ñar- 
glu, zaś w pokładach napływowych ady dawaj: , 
łączne wodnikowe, rudy, łatwo topliwe, eksploato- | 
wano dawniej w topniarkach, 1ecz obećni6 tikt z nich 
nie korżysta. E | 

W pow. łowickim mnóstwo jest wiatraków, mły- | 
nów wodnych, olejarni, cegielni, smolarni, browar i 
cikrownia w Łyszkowicach, gorzelnia Ww Ar Szy I 
wieckiej, fabryka krochmalu w Waliszewić, fabryka 
naczyń glinianych w Nieborowie, przędzalnia w Šop- 
lu; fabrykę mych w Bednarach, skutkiem śmierci | 
właściciela, źwinięto. „A ty 4 
Oto wiefny obraz przemysła w Łowicz i okóli- | 
cy—z danych tych przedsiębiorey sami wywniosku- | 
Ja najlepiej, czy istotnie Łowicz jest dobrym pri l 

»m dla zakładania fabryk już w chwili obećnej.? 

-= Rozbicie pociągu: d 

Pociąg towatowo-osobòwy nr. 11 kolei potidniowo 
zachodniej, dążący z Odessy do Kijowa, złożony 
z Lo wh zwł i od Er ba w mocy 
z wtorku na środę ze i Ozubowka. 

Za ważóżkcił wałajowot ty "zie CADOS, 
zapełnione podróżnymi, przeważnie rodzinami are- 
sztantów, osadzonych w więzieniu kijowskiem. 

W pobliżu stacji Mordarówki maszynista, prową- 
dzący pociąg, poczuł wstrząśnienie; na razie pizy 
puszczał, iż przejechał konia lub coś podobnego, leeż 
wkrótce wstrząśnienia poczęły się jedno po drugiem 
powtarzać. ; . 

„ Było tó skutkiem ukręcenia się ösi u pierwszego 
wagonu tuż za parowozem idącego. ME upea 

Uszkodzony wagon, skacząć po podkładach, 


runął 
ną plant, nas wagony Pęwzyły się. 
ańcuch , IĄdżą6b arowóż z wagonami, popękały. 

aeta e a oaa mimo, iż był AA Parin ź 
potoczył się o kilkanaście sążni. ) az 
„ Z ladźi nikt poważniejszego szwanku nie odniósł, 
gdyż wagony osobowe i jeden tuż przy nich idący tö- 
warowy,. cudem jaina ocalały. à 

Skutkiem jednakże wstrząśnienia w wagonach 
osobowych niektórzy z jadących z ławek po 
również i spadający umieszczony na pułkach bagaż 
niejednemu nabił ghża. > | | 

2.34 wagonów 25 rozbiło się doszczętnie. - 

Straty w rozbitych wagonach, zniszczonym tową- 
fze i zrujnowanym plancie dość znaczne; 

Wagon, u którego się oś ukręciła, był nowowybu- 
dowanej kolei samaro-złotoustowskiej, - n aria 

4- Zbrodnia. o 
l E pari ye P m, Młodzi ów, sochaczówskim, 

We WSL l „ MAOdZ Ww 
w czasie, sianokosów, d, 8i- ię WL spór pali 
dwoma szwagrami o kawał ised, f 

Jeden z nich wśród kłótni zadał kósą sióstr26 rodzónej Głós 

(i nieszczęśliwa natych- 


tak straszny, iż wypadły jej wnętrzu 
miast żmaria. 


Zabiwszy siostrę, morderca rzicit się na jej męża ï 
jął mü řämię oraz pchnął j 
A í 6 W kilki po po Ë niej: wskutale czego Eo 


Rzucił się także na 13-letnią córkę zabitego niosącą wodę 
dla ojca, lecz dziecko zdołało ratować się ucieczką. 


Po ofiaraćh bratobójstwa pozostało 6 małoletniefi dzieci: 
Zbrodniarz został natychmiast aresztowany,” 
-aidia asidi 
|. NOTATNIK TERMINOWY; 
—taso 


— D. 1b-go września, o godz. 11-ej przed południem. vgmóae 
chu resursy brw atoka przy ulicy Krak-Pradmi NM n 
odbędzie się posiedzeħie uczestników Kasy zaliezkoWo-wkł: 
dowej emefytów warszawskich, fid którem będą przyjmowane | 
wkłady, udzićlanć pożyczki i zaliczenia. ak 

= D. 10-90 Września, o godz. 12-6j w południe, w kancelarji | 
zàrządu cme: odbędzie się posiedzenie członków dożoru 
ementarzt pOWĄzkowskićgg. j oo <oR 

— D, 16-g0 września, o gódź. 6-6j po półttdnta, w Towarzy- 
stwie dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wj- |. 
działu przytułków dla śierot, BĘ: 


p 
f 


f 
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== - Z 0 PEJOTPE == 
aik c= xi pe 
Ka wpis dla Stanisława Z, icznia instytutu . "O Poz 
WŁ az pe cwi]? „gang _dLondyń 13-go września. (Te. Aj. póln.)— 


Traktat przymierza pomiędzy Koreą i Japonją za- 
warty jest na czas wojny. Japorja prowadzi operacje 
wojenne, wszakże Korea obowiążije się wspierać i 
zaopatrywać jej armji, | 
Rzym 13-g0 Września. (Tak pryw. K W.) = 
NA wybrzeżach motża Śródziemićgo wieje straszliwy 
orkan. Kilka miast stoi pod wodą, zj 
Belgrad 13-go września, (Tel, pr, K W.) — 
Tutejszy bułgarski ajent dyplomatyczny uwiadomił 
ê ów. É Cankowa i Łuckanowa, iż fząd sófijski zabronił ih 
POWA Dragewi A ówrótti dö Bułgatji. OVydwaj założyli prótest pi- 


i wspierania ubog W. | dua przeciw temu postanowićniu, 
[ép latali Wysiekierskiej, | ere 
aa Wiadomości żaśraniczne. 


Wiedeń, 11-g0 Wrzóśnia. 
(Korespóndencja sfecjalna. Kurjers Warszawskiego.) 
(Derby.-Sprawa ministra. 
Jakże niema być zino; skoro w Styrji i Karyntji spa- 
| dły obfite śniegi w górach aż do saiiych doliń! Ale dla 
| zahartowanych to nie nie znaczy; klub iływacki ;Au- 


| strją” nie dba o mróz i urządził w basenie Dianabad pły- 


 NEKROLOGJA. 
i IE: a d u w. PIT P 4145 


el, przyjaciół t 
$ Dnia 15 rzośnia, to jest w sobotę, o godzinie 9 i pół 
ak w odci ję, ka odda się patoeia Pi 


zróń śle Ws 
ne k zi prasza Się przyj czliwych. 


kasjerki ar: or 


cmentarz wyznania mojżeszowego, -—4144 


Mileny „kurjaa Wanzamikigy”. 


_ Jest przeciągnąć 0 ña śwą stronę, aby przestał grać | 


Peterśltirg 13-g0 września. (Tel. Aj. półn.)— 
Dzis rozpoczynają działalność zarżąd centralny i kan- 
tor petersburski Banku państwa. 


"PEM MANEWRY. 
"dierlin 13-g6 września. (Tel: pr. Kur War.)=- 
Cesarz 6djechał po skończeniu manewrów wśchódnić- 
jn z Schlobitten na manewry foty do SŚwine- 

ide? cesarzowa wróciła do Poczdamu 


-- KONGRES ROZBROJENIA. 
Paryż 13-g0 września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
utoriłć ttrzyrnuje, że cesarz Wilhelm zamierza za- 

proponować kongres europejski w celach powszechne- 
86 fozbrojenia. 


MOWA CRISPIEGO. 


nem z każdym dniem wzrasta. Ogromna większość 
ludu pówitałaby zgodę z zapałem. Watykan długo 
Jeszcze będzie się zżymał, ale obowiązkiem rządu 


rolę wtoga Włóch żjódnoczórych: Kletykalia Voce 

Galla berita cheć wierzyć w nawrócónie sią CFiśpić- 
66, ale żądą przedewszystkiem czynów. Pierwszym 
Obowiązkićri Włoch jest wskrzeszenie dekalogu, któ- 
zy od łat trzydziestu depcą nogami. Riforma Gris- 
piego grozi N kistoryczią; jeżeli Watykan i 
iym razem ulegnie samólubnym intrygom: 


© maaa KSIĄŻĘ D'ANJOU: 
k h £ 
Peak ED (Tel. pr. Kir. W.) — 
g hastian, strów Sagasta ndaje się dzisiaj do San 
eż sęp BR przedstawić królowej sprawę ukara- 
nerałeih Kiskpai eej Bourbon; który jest je- 
-rą do tront francusk m Giże PE ESURU- 
mi 
„WOJNA CHIŃSKO=JA POŃSKA 
„ Łondyn 13% września, 7787, pr. Rir War A 
Ż Śzanghai donoszą, że-Li Hung Gaug każał roroa. 
niźqwać drugą armję. , sid 
M Górdyn 13-g0 września. (Tę, 
W Szanghaj krążą pogłoski; że w d. Sim b. m. w po- 
 gliżu Kaitsleng stoczono bitwę, która po dwóch 
ach walki jeszcze nie calkiem jest rå gniętą. 
- „ ©zoraj mimo to dzienniki tamtejsze doniosły już, 
 śejeń Yeh pobił japończyków. Paguje ta wsząkż 


| Kar: W) 


he 


wackie Derby z wszelkimi sżykańami, skokami, nurko- 
waniem i t. d. Kluby z całej Austrji prdły wodę na wy- 
ścigi i byłó im ciepło. > 
„ Dzisiejsza urzędowa Wiener Zeitung przyniosła wia- 
domość, któfa wywołała powszechńe zdamierie; oto te- 
sarz austrjacki pozwala, żeby czarnogórski minister spra- 
wiedliwości, Bogicie, przyjął i nosił rozmaite udzielone 
mu ordery. Cóż ma cesarz austrjacki— powszechnie py- 
tano—dg ministra czarnogórskiego? Okazuje się, że ten 
minister był i jest poddanym austrjackim i ani myśli te- 
go poddaństwa się pozbywać. Jest to <słowianin połu- 
dniowy; uczony slawista, Zbieracz etnograficznych; pra- 
wnych zwyczajów i obyczajów, twórca ogólnie przyjętego 
kwestjonarjusza etnograficznego, : Książę czarnogórski 
powołał go był, żeby zebrał'i ułożył czarnogórskie prawo 
zwyczajówć i na ich podstawie pierwszy kodeks czarno- 
górski ułożył. Kodeks ten jest zaprowadzony; potępia 
on i karze wendettę. Następnie objął zarząd sprawiedli- 
wości w ©etynji, a gdy otrzymał krzyż komandor- 
ski legji honorowej i pałmę officier de Dinstratcti 
order Daniła i t. d., więc musiał wnieść do Wiednia po- 
danie, żeby mu wolno było i w Austrjite ordery nosić, 
Przy śposobności odsłonięcia pomnika odsieczy Wie- 
dnia wyszła tu jeszcze jedna książka: „Walka © Wiedeń, 
widowisko histotyczne”, prżeż panią Augfstę Wahrmund, 
Jest to dzieło, które dostanie się na sceny ludowe po skre- 
śleniu przydługich djalogów. 4. 
x . 
Pamyż, 10-g0 września, 
5 I i ak Er Fe 
tastrofa w Apilly. —Kłopoty Andory. —Wagner 
| smar klinice Kaformia Marsylianki.) " 
Oto nazwiska ofiar w Apilly: zabici 1) p. Briffaut, lekarz 
z Brukseli; córka jego jest dość ciężko ranna; 2) panna 
Haulm ze Szwecji; 3) panna Demegliu z Paryża; 4) pani 
| Mariani, włoszka; 5) jakaś pani nieznana z nazwiska, ja- 
dąca razem z panną Demeglin. Lżej lub ciężej rannych 
| jest około dwudziestu ósób, pochodzących z Niemiec, Bel- 
| gji, Szkocji; Francji i Włoch. 
Co do odpowiedziałności za katastrofę, to przypisują ją 
nieszczęśliwemu naczelnikowi stacji; który był uprzedzo- 
ny dzwonkiem z ostatniej stacji o zbliżaniu się pociągu, 
| 


I 


sądził jednak, że zdąży jeszcze przestawić dwa wagony to- 
warowe. Przyczyny jednak tej niedbałości są ogólniej- 
sze i mają źródło, jak często w podobnych wypadkach by- 
wa, w zbytniej oszczędności zarządu kolei, której głównym 
akcjonarjuszem jest Rotszyld. Z jednej strony bowiem 
maszynista, mając pewien procent na zaoszczędzonym wę- 
glu, umyślnie przyśpieszył bieg pociąga, aby nabyta szyb- 
kość ułatwiła mu przebycie lekkiego ale długiego wznie- 
sienia za Apilly, tak że pociąg nadszédł o kilka minut 
wcześniej niż był oczekiwany. Æ drugiej strony na stacji, 
przez którą przechodzi codziennie około stu pociągów, nà: 
czełnik był jedynym trzędnikiem 1 musiał spełniać funk- 
cje naczelnika, a PR pocztowego etë, 
Mała górska rzeczpospolita Andort ód cżąsów króla Lu- 
dwika Dobrodusznego zobowiązana jest da płacenia rodznej 
daniny hiszpańskiemii biskupowi Urgólu, który łącznie 
| z Frańcją mą nad nią feodałńie prawo źwierzchnietwa. 
| Dańiuy tej, wynosza] obeońłę 403. tratki, ohywatolć aü: 
| dorsey zjakiegoś powodu biskupowi nie wypłacili. Bir 
skup uzyskał od ńskiego, Że stadą, które an: 


rządu wolni h ainet 
forczycy przepęfzal eżaseń 4a hiszpańs twi 

| zostały obłożono wysókiem olei: Był to cios dla górali 

| bardzo dotkliwy; udali się oni o pomoc do najbliższego 

` francuskiego prefekta p. Bonhoure, 
prawdopodobnie sprowadzi zgodę; 


którego interwencja 


a 


| wieie wpływ fizjologiczny oper wagnerowskiek, Aby stwó- 
| rzyć odpowiedii grunt obserwacyjny, „zahypnotyzował on 


Inne medjum pizy słu- 
chńniu sceny ż „Walkiryj”, w której Brunhilda obwie- 
szcza Zygmuńtowi blizką śmierć, miało wrażenie ztipeł- 
Hie odwrotne. Puls osłabł i stał się Ogrotinie hieregu- 
łarny, oddech był przerywańy, twarz blada i poktęta ži- 
iiy potem; odebrało wrażenie, że umiera. Ktoś iiny 
znów wpadał w sen hypnotyczny Wyłącznie pod wpływem 
chóra pielgrżymów ż , Tanńliiusera”, 06 do „Tręstana 
ilżoldy”, którą to operę oskarżają 6 niezwykłą etoty- 
ćzność, spfawdżono, że sama muzyka beż słów Silego 
wpływi w tym kierunki nie wywiera. 

Śpiew narodowy, ; Mdtsyljanka”, dótyćliczaś był W je- 
dnakoweih póważaniń t wszystkich partyj francuskich, 
ź wyjątkiem socjalistów, którzy g0 zastępują kómunisty- 
czną „(armagiiolą”. Dzisiaj deputowaty opórtttnisty- 
czny;, Robert Mitchell; zamieszcza w Muti artykuł, gdzie 
dowodzi, że melodja „Marsyljanki” jest rzeczywiście bar- 
dzo piękna, ale słowa Ronget de I'Isle'a są stanowczo 
przestatzałe; "w teraźniejszych warunkach śmieszne i dla 
innych narodów obrażające. Toy, eo było dobre w cza- 
saeh obrony przeciwko koalicji, niema racji bytu obecnie; 
szkodliwe jest nawet wpajanie w umysły dzieci w 'szko- 
tach strof.  Nałeży przeto stworzyć do tej samej melódji 
inne wyrazy; a tradycyjną pieśń republikańską zachować 
w archiwach. K 

# 


Rzym; 10-go września, 
(Kórespondencja Specjalna Kirja Warsztóskiajo.) 
(Penelopa.) 

Proces Penełopy-Menghini, o którym wspómińałem już 
w liście ż d. 27-gó z, m., to jest przed zaczęćiem rozpraw, 
toczący sią w miasteczku Frosinone, około Alatri, dla fié- 
zwykłej dramatyczności swojej i osobliwej urody bohater- 
ki, zwraca ha siebie uwagę Włoch całych, Nowa ta; pó- 
dług aktu oskarżenia, Lukrecja Borgia, ma być wintą 0- 
tricia inżenićra Jofieśa, bogatego i szlachetnego młodego 
anglika, który się ź nią ożeńił 10 łat temu, kiedy żale- 
dwie 18-ty ro życia zaczynała, aby ocalić jej hońor, spla- 
Midiy przez Marjusza Cariievalego,; za którego potem wy- 
sżłi pó jego śmierci. Ma być wińiią także pea ga ine 
nego kochanka, urzędnika d'Ottavi, którego według tegoż 
aktu oskarżenia, zamordować kazała. Otóż po żaczęciu 
rożpraw nader ciekawą ze stanowiska tankowego była 
rozprawa biegłych, wezwanych przeż oskarżonych i obroń- 
ców. 

Głośny toksikołog 4eapolitański, profesor Raffaele, 
wbrew zdaniu doktorów Ściamanmy i De Pedńs'a, tutrzy- 
mywał, że zgon Jonesa nie był skutkiem otrucia, ale zgni- 
łej gorączki rzymskiej. Oiekawetni też bardzo były ze- 
znania innych świadków, opowiadających jak młoda Pe- 
nelopa w przeddzień ślubu swego z Jonesem poleciła była 
znanej akusżerce zatrzeć misternie ślady najświeższych jej 
stosunków z Carhevalim. 

Z tychże zeznań, trudno rzec czy wiarogodnych, wyni- 
kä; że po wyjścia swojem za Jonesa Penelopa nie przesta- 
wała być kochanką niegodziwego Carnevałego, i że tö- 
dziennie za pomocą natkotycznego napoju usypiała pocz- 
ciwego małżonka, który jej ślepo wierzył, chociaż odbie- 
rał różne bezimienne listy, które go ostrzegały o jej zdra- 
dzie. Penelopa zaś przyznaje się do tego, iż często dä- 
wała narkotyczny napój mężowi, który cierpiał beżsen- 
ność, ale utrzymuje, że nigdy nie pomyślała © jego otru- 
ciu, i że jeżeli w rzeczy samej otruty został, było to wy- 
łączną sprawą Carnevalego, który bez jej wiedzy i wbrew 
jej woli domieszał snać trucizny do usypiającego napoju, 
bo bywać tt nich nie przestawał. 

Po zgonie zaś Jofiega i pominio podejrzeń „doktora Gäl 
loniego, iż śmierć jego nie była naturalną, nie zbadano 
natychmiast jego zwłok i pomyślano o tem dopiero w sie- 
dem lat po jego śmierci, kiedy rozkład ciała nie pozwalał 
już dostrzedz śladów łacno się ulatniającej przypuszezalnej 
trucizny. Niema więc innych materjalnych dowodów o- 
trucia, jak zauważane symptomy choroby nieboszczyka, na 
których przyczynę nie wszyscy się lekarze zgadzają i po- 
zostają tylko moralne wnioski oparte na chciwości i am- 
bicji Carnevalegó, który rozłakomiony pięknym posagiem 
Penelopy, a przekonawszy się z góry, Że pani Menghini 
nię wyda córki za niego, postanowił uprzedzić odmowę, a 
trafiwszy na dziewczynę namiętną i zmysłową, chciał stwo- 
rzyć dla niej konieczność wyjścia za siebie. Gdy zaś ko- 
nięczność ta ustała dzięki rycerskiemu endzoziemcowi, 
Carnevali nie wahał się go zgładzić dla dopięcią swojego 
celu, albowiem posag Penelopy był jedynym jego. celem i 
PORRĄCKA, Ao. wsystkich zbrodni, | - 

Oskarżycielem, przy puszczającym zresztą udział i wspól- 
nictwo, a nawet inicjążywę Penelopy w tych zbrodniach, 


jest prokurator kawaler Gaspar Capone, znakomity pra- 
„wnik i mówca. . Obrońcami i rzecznikami niewinności Pe- 
nelopy są: młody adwokat Cezar Bragaglia i adwokat Ce- 
zar Sterbini. Obrońcami zaś Marjusza Carnevalego są 
adwokaci: Scala i Vivoli. Stronę cywilną przedstawia 
adwokat Salvator Barzilai, redaktor rzymskiego dziennika 
la Tribuna. Między tymi oskarżycielami i obrońcami 
zaczął się spór zacięty i nader zajmujący, albowiem wina 
Penelopy nie jest dostatecznie udowodnioną. 
„ Podczas rozpraw uroczą Penelopa siedzi swobodnie i 0- 
sóbno około żelaznej klatki, używanej w sądach włoskich 
dła oskarżonych zbrodniarzy, ale strzeżona jest przez 
zbrojnego karabinjera, Penelopa nosi całkiem czarny, 
bardzo wytworny strój, czarny także rąbek z kosztownych 
koronek spływa z jej kruczych warkoczy i uwydatnia bla- 
dość jej twarzy oraz magnetyczny blask wielkich, czar- 
nych oczu, które ciągle spuszcza. Jest ona nietylko arty- 
stycznie piękną, ale dziwnie miłą, przyzwoitą i nadzwy- 
czaj po pańsku wygląda. W ciągu długiego więzienia 
wydoskonaliła się w językach niemieckim i hiszpańskim, 
mając za towarzyszki dwie kobiety niemieckiego i hisz- 
ńskiego pochodzenia. Pokarmu delikatniejszego od 
stołu więźniów dostarcza jej obrońca, adwokat Bragaglia. 
- Marjusz Carnevali siedzi w żelaznej klatce. Jako da- 
wfiy podoficer jazdy, spogląda hardo i wyzywająco. Jest 
iwnie chudy i szpetny, ma wzrok dziki i pozór wstrętny 
1 odrażający. Mówi przez nos, i trudno zrozumieć, jak ta- 
ka śliczną kobieta mogła uledz takiemu uwodzicielowi. 


La 


Londyn, 1-go września. 

(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.) 

Mohoków,—Z teatru Adelphi.—No 

(Książę tygodnik") p wy 

Udzielny książę Mohoków, plemienia czerwonoskórych 
jan kanadyjskich, zarazem doktór medycyny i „naj- 
wyższy zawiadowca” królewskiego zakonu .niezależnych 
Leśników (Towarzystwa ubezpieczeń na życie wszech-bry- 
tańskiego), przybył tu wczoraj z Toronto i był podejmo- 


| 


| 


KURJER WARSZAWSKI. Æ Dnia 14 września 1804 r. 


natychmiastowych o 40 fen, a w dostawowych o 25 fen. 
Warszawa krótkoterminowa lepiej o 15 fen., krótki Peters- 
burg o 25 fen., ą Petersburg długoterminowy o 56 fen, Prze- 


- kazy na Wiedeń krótkie niżej o 10 fen. (164.20), a długoter- 


minowe o drobnostkę lepiej (163.25). Listy zastawne ziem- 


„skie spadły 0,10 kop., a renta 40/, russka nowa ‘państwowa 


utrzymała kurs wczorajszy. Listów likwidacyjnych nie no- 
towano. Mniej płacono za 4!/0/, listy zastawne russkie, tyleż 
zaś co i wczoraj za pożyczki premjowe russkie z r. 1864-go 
I-ej emisji. Kupony celne wykazzują zwyżkę (327.—). Udzia- 
ły towarzystwa komandytowego doznały zniżki (197.20). Ak- 
cje kredytowe austrjackie straciły przeszło !40/, Dyskonto 
prywatne pozostało na wczorajszej wysokości. 

Berlin 13-go września, (Telegram pryw. Kurjera Warsz.)— 
(Giełda zbożową i produktowa.) 
Na rynku zbożowym nie było dziś zmian zupełnie. Żyto 
w towarze gotowym podrożało o 50 fen, a w dostawowym 
pozostało bez zmiany, W handlu spirytusem nie zaszło nic 
nowego. i 
Beriin 13.go Września. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
Bil. ban. rus. w tr. ust, 221.65 | Akcje dr. żel.w.-wieęd. —,— 


Weksle na Warszawę 220.85 | Akcje są pore 222.60 
Weksle na Petersb.kr. 220,25 Welsie na Londynkr. 20.36 


W ekslena Petersb.dł. 218.25 á » dł 20.335 
Bil. Ban, rus. na dost» . 221.75 | Weksle na Paryż kr. 80.75 
49, nowa renta zr.1894 65.60 z, „ dłŁ 80.70 
440), listy zast, ziem. 68.80 | Żyto w tow. gotow. 119.25 

isty likwidacyjne —— | Żyto na wiosnę 118.75 


Kursy z dnia 12-go września: 221.25, 220.70, 220.—, 217.70, 
221.50, 65.60, 68.90, 65,90, —„— 228,20, ——, ——, >, 
——, 118.75, 118./5. 


Informacje. 
Licytacja w lombardzie. 


W lombardzie miejskim rozpoczyna się dziś sprze- 
daż z lieytacji zastawów nieprolongowanych, miano- 


sumę około 20,000 rs. 
Dziś prolongata zastawów przyjmowaną będzie 
tylko od godziny 9-ej do 10-ej zrana, a następnie 


wany śniadaniem przez londyński „obóz” Leśników. Na- | rozpocznie się licytacja, która potrwa do godziny l-ej 


zywa się on Oronhyatecha, ma lat 45, wysoki jest i przed- 
stawia czysty typ bohaterów powieści Fenimore Coopera. 

ciągu mowy toastowej wyrażał się z wielkim zapałem 
'6 potędze, rozległości i rozwoju cesarstwa brytańskiego. 
Plemię jego posiada dość znaczne terytorjaum w południo- 
wo-zachodniej Kanadzie, ale książę mieszka stale w To- 
ronto. 


Ę W teatrze Adelphi, posiadającym sławę naj lepszej |m 


w Anglji sceny melodramatycznej, przedstawiono wczoraj 
nową 4-aktową sztukę Chambersa i Stephensona p. t. „Fa- 
talna karta”. Pierwszy akt odbywa się na dalekim za- 
chodzie Ameryki, w szynku, gdzie poznajemy główne po- 
stacie: Geralda Austen, syna bogatego kupca w Londynie, 
i Jerzego Forrestera, awanturnika, oszusta, lecz ojca na- 
dobnej Małgorzaty. Drugi akt, na wsi w Anglji, zapo- 
gpaje nas z innemi osobami i z planem Forrestera, który 
chce okraść starego Austena. W akcie trzecim, w do- 
mu handlowym kupca, kradzież się nie udaje, natomiast 
kupiec pada bez życia pod maczugą, należącą do Geralda, 
lecz z ręki Forrestera. 

W ostatnim akcie morderca spotyka się ze wspólnikami 
swojej zbrodni w ustronnej chacie, nachodzi go tam nie- 

- winnie posądżany o ojcobójstwo Gerald, przybywa i Mał- 
gorzata, Gerald zostaje związany przez opryszków, For- 
rester skazuje go na śmierć i w tym celu stawia obok 
niego maszynę wybuchową... mającą wysadzić go razem 
z chatą w powietrze. Pięć minut upływa: wtem Forre- 
ster poznaje w skazanym towarzysza z dalekiego zacho- 

u, rozwiązuje szybko jego pęta; Gerald chwyta maszynę 
1 wyrzucą przez okno, nie widząc, iż Forrester opuścił 
właśnie chatę. Następuje okropny gdzieś wybuch, ludzie 
wnoszą do chaty rozerwane członki ojca Małgorzaty, za- 
kochana para płacze, ściska się i całuje. Publiczność ogro- 
manie rozrzewniona.,.. 

W. Pearson, właściciel i wydawca licznych tygodników 
ludowych w rodzaju 7%ł-Bits, zaczyna wydawać co ty- 
dzień powieść kompletną pióra najlepszych autorów, obfi- 
cie ilustrowaną, o mniej więcej stu stronicach ścisłego 
druku, w więlkiej ósemce. Nowy ten „tygodnik” sprze- 
daje się po 6 pensów czyli 25 kop. Ed. N. 


Wiadomości handlowe. 


Telegramy handlowe. 


Berlin 18-go września. (Telegram pryw. Kurjera Warsz.)— 
Wiadomości o cholerze powodowały w ciągu posiedzenia dzi- 
siejszego na wszystkich rynkach, zarówno tu, jak i w Wie- 
dniu, po kursach przeważnie wyższych, silniejsze sprzedaże 
realizacyjne, Na rynku rublii wartości russkich, które mia- 
ły względzie drobny pokup, wystąpiły korzyści kursowe; inne 
'wartości russkie były w zaniedbaniu. W porównaniu z wczo- 
poni kursami poprawiły się banknoty russkie w obrotach 

w 


| od 90 rs.; 49828 od 24 rs.; 49846 od 40 rs.; 50085 


i 


| 


| rassi mkw m OWO AA. Oh Pw ANNA ŁC MAW R RW R A BK KA 4 


z południa. 

Na dzisiejszą sprzedaż wystawiono 16 zastawów, 
A p pożyczką w ogólnej sumie 898 rs., osza- 
eowanych na 1015 rs., oznaczonych numerami: 

45227 od 50 rs.; 45482 od 24 rs.; 47667 od 30 gn pt 

TS; 
60129 od 60 rs.; 68 od 250 ra.; 202 od 16 rs.; 357 od 74 
; 3874 od 45 rs; 419 od 88 rs,; 466 od 9 rs.; 725 od 36 
875 od 100 rs. 


Następna, t, j. druga z kolei licytacja, odbywać się 
będzie w dniu 17-ym b. m. od Żodeisy 10-ej zrana do 
1-ej z południa. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 13-ym września. — 
Mocna tendencja panowała na praskim w dniu dzisiej- 
szym przy zwyżkowej dążności notowań. Dostawa nader nie- 
znaczna, prawie żadna, zaledwie 1 wagon i 1 kaszy jaglanej 
dziś dowieziono. Żyto mocno, ceny wyższe, za wyborowe 
cono 56—57 kop, za średnie 54—55 kop. i za ordynaryjne od 
51—53 kop. Owies również w mocnem usposobieniu, wybo- 
rowy nabywano po 67—70 kopa średni po 58—65 kop. i ordy- 
naryjny po 5p—56 kop. Gryka mocno izwyżkowo, płacono 
po 88—90 kop. stosownie do ku. Kasza jaglana również 


mocniej, po 70—82 kop, względnie do dobroci ziarna. 
Targ bydła i trzody chlewnej w Będzinie z d. 12-go 
września 1894-go r.: 


Dostarczono 


prze: 
miejscowe | = | — | — = Raki CEA + ie 
dost. kole- 
W „ «|1400) 180 |1220 40 104 124,14 17 
oły: - . 
opasowe + 750 50 — | — |— | — FA 
zwyczajne — | = | |— 14 
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Usposobienie nieszczególne. Popyt za granicę bardzo mały, 
Z, zagranicy przybyli nabywcy główniejsi z dalszych okolie, 
z powodu bowiem cholery kupcy Z pogranicza mieli przejazd 
utrudniony, 

dnia 12-go września r. b.— Pszenica miała dziś ten- 


dencję spokojniejszą, przy cenach prawie bez zmiany. Płacono 


za russką tranzyto czerwoną 729 gram. 80 mar., 753 gr. 81 mar., 
wybitnie czerwoną 756 gram. 87 mar, 174 gr. 92 mar. za tonnę, 
Terminy tranzyto: na wrzesień-październik 934 mar. w zaofia- 
rowaniu, 93 m. w poszukiwaniu, na październik-listopad 95 m. 
w zaofiarowaniu, mar. w poszukiwaniu, na listopad-gru- 
dzień 97 mar. w zaofiarowaniu, 964 mar. w poszukiwaniu, na 

iecień-maj 103 m. w zaofiarowaniu, 102 mar. w poszukiwa- 
niu, na maj-czerwiec 1044 m. w zaofiarowaniu, 1% mar. w po- 
szukiwaniu. Cena regulacyj towej 95m. Żyto słabiej. 
Płacono 28 russkie tranzyto 714 gr. 1 765 gr. 71$ mar. Wszystko 
'28 714 gram. i tonnę. : na wrzesień-październik dolno- 


wicie około 1,000 fantów, zastawionych na ogólną |. 


Nr. 254 
polskie 724 m. w zaofiarowaniu, 72 mar. w poszukiwaniu, na 
październik-listopad dolno-polskie 734 mar. » SÓGRArOWAniO, 


73 mar. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień dolno- 75 
na kwiecień* 


towym w 
stałe. Kurs w Gdańsku 222,35 m. za 100 rs. 

„Mąka. W handlu mąką w tygodniu ubiegłym nie zaszło 
nie nowego na rynku warszawskim. Ruch był w dalszym cią- 
gu mały, a ceny mąki pszennej niezniienione. Mąka żytnia na- 
tomiast, ze względu na brak popytu, obniżyła się ponownie o 
10 kop. na worku pięciopudowym, 


Z dniem 1 Października zaczyna 
się czwarty kwartal, 


M j 17. A 
GAZETA POLSKA 
największy dziennik polski. 
Wychodzi w Warszawie przy współpracownictwie - 
doborowych sił pisarskich. j 
W odcinku drukuje „Gazeta Polska” powieść 


Henryka Sienkiewicza 


pod tytułem: 


„RODZINA POŁAWECKIOY, 


„Niebawem po ukończeniu druku tej powieści za- | 
cznie „Grazeta Polska‘: drukować nową 
powieść SH KJW MIE HCZ,A p.t.: 


„QUO VADIS, 


osnutą na tle pierwotnych dziejów chrześcijaństwa. 

, Cena | mc zwani w Warszawie kwartal- 
nie 1'$. 2 ko %, miesięcznie F6 kop. Na pro- 
wincji i w Cesarstwie rocznie +$, 42, półrocznie 
rs. ©, kwartalnie r's, «3. 1079 


Adres Gazety Polskiej: Warszawa, Wareeka 14. 


Ambulatorjum Dentystyczne 


Hrakowskie- Przedmieście 9. 
Plombowanie i wstawianie zębów, operacje pod | 
chloroformem i rozweselającym gazem. 1058 } 
Przyjmują Moktorzy i Lekarze- Dentyści | 
codziennie od 9 do 3 z wyjątkiem świąt i niedziel. 
EZ EZ DAE ZOZ a TA OC CCA EDO, 


f 


— Lecznica zębów i jamy ustnej Marszał= 
kowska 109. 4044 


Znaczne transporty 


-Coar Hawaiskich | 


w wielkim wyborze otrzymali i polecają 


KALINOWSKI! PRZEPIORKOWSKI 


w Warszawie, hotel Europejski. 1090 


Właścicielka fabryki gorsetów 


pod SA M 

„A laŃirene” 
Niecała 2, | 

powróciła z zagranicy. 4115 | 


5 


T Kilkūnastoletnia żytniówka 


„SIWUCHA" 


Z Jeziorka pod Łomżą. 


3921 Dla uczniów mundury, bluzy i szynele 
Wielki wybór. Ceny przystępne. W magazynie ubio- 
rów męskich K. „Jakimowicza Miodowa 12. _ 


KENREENENE 


MŁODE MOPSY 


1056 | 


a | 


